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7  W arszawy d  24 Października.
A kclssa  do Konfederacji.

N iż e y  podpisany O b y w a te l  P ow iatu  
E ałisk iego  nie będąc przytom n ym  na.zgro­
m adzeniu poJitycznem swego P ow ia tu  w 
celu przy(łąpieaia do Konf. Jener. Króle- 
t łw a Polskiego zebranem , me m iał  dotąd 
sposobności o k a z a n ia ,  ip  P olak  z uczynię* 
nia akcessu do tego szanoyynego i z a s z c z y ­
tnego ca łego  narodu z w i ą z s u ,  teraz ie- 
dnak , osobliwie zaś w d am  dzisieyszym  
gdzie spóźnienie w yO epkiem -byłob y  , spie­
s z y  się z oświadczeniem , iz umieyszem do 
K o n fe d e r a c j i  Jener, KróleClwa Polskiego 
p rzy fięp u ie ,  1 &upełuie się pod zarządzanie 
F rze iw . R a d y  p o d d a ie . —  Lian w  W a rs za ­
w ie  d. Października 1812.

(Pod>) Ja n  Odrowąż Pieniążek.
Zgodno, Rozwadowski.

W  dniu 17 m. i r, b. nadesłał  do Kan- 
c e l la ry i  R a d y  Jenerslney akces sw o y  W .  
Antoni T rem bicki Sekretarz T o w a r z y l lw a  
K rólew skiego  Gospod, R o ln i c z e g o  i D y ­
rektor Infłytutow  P ,o ln ktw a  praktyczne­
go.

W  dniu 22 b, m. z ło żo n y  zofla? w tey- 
ze  kancelLaryi akces naftępuiący:

G d y  aktem K onfed eracyi  Jen. Króle- 
i łw a  Polskiego w e zw an i są w s z y s c y  P o la ­
c y  do łączen ia  się w R o n fe d e ra c y ą ,  i prze­
s y ła n ia  R a d zie  Jeaeralney akcessow  sw o ­

i c h ,  równie ze wszytfkienri w s p ó łr o d a k a ­
mi p ozbaw ion y od nieiakiego czasu im ie­
nia P o la k a ,  ale  nie przefiaiąc nigdy b y d ź  

mm przez uczucia serca , Kiedy nam teraz 
wol.-io w y zn a w a ć  z ch lu b ą,  co zaw sze b y  
to  cejem ży c z e ń  [naszych, przcięty gorli­
wością, we krw i z p rz o d k o w  moich o d zie­
d z ic z o n ą ,  o papiyślność i szczęście o b c z y ­
zny , łąc zę  n a jc k l iw sz e  życzenia nioie z 
ukochanemi w spółbracia  , i akces do Kon­
federacyi  K rójefiw a Polskiego  n a y w y ż -  
szey  R adzie  Jen sk ładam  —- D an w W ie­
dniu d. » Sierpnia 1812.

(Pod,> A n t. tir . Lanek oroński.
Zgodno. Rozwadowski.

7. Kassel d . 10 Października.
O głoszon o  tu naflępuiące doniesienie 

M m ifira w o y n y  podane h r ó lo w i :  ”  N ay .  
Pan ie!  Donoszę W . K. M c i ,  iż p u łk i  
W ęflfa lskie  ,j sk ładaiące  8m y korptts w ie l ­
kiego w o y s k a ,  n a le ża ły  dzielnie i z c h w a ­
łą  do b itw y nad rzeką M o s k w ą ,  d, 7  W r z e ­
śnia ftoczoney. Z o f la w ił  Cesarz X cia  A- 
brantu, dow odcę Jjgo korpusu, na hrotkj 
czas  pod roz k az a m i M a rsz a łk a  X cia  E l 
chingi, D n ia  7 z rana u s z y k o w a ło  się 
w o y s k o  W eftfalskie w  sw oim  obozie da 
b i tw y .  P ie rw sza  d y w iz y a  pod dowodztWen* 
Jenerała D a m a s  od eb ra ła  o ym ey  rod zin ie  
r o z k a z  osadzenia lasu będącego na pra­
w ym  końcu lian  i łp io w e y , i ftanęła p rzy
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r e d u c ie , która opan ow ał b y ł  301 korpus 
( X cia  Elohingi).  Jazd a  niep rzyjacie lska  
u s i ło w a ła  o d zysk a ć  tę p o s a d ę , i natarła  
poprzek  n aszey  a r t y l e r y i ; ale  za  p r z y b y ­
ciem  X cia  A b  rautu z  drugą dy  w iz y  a, p r z y ­
muszoną b y ł a  do cofnienia. W te d y  odłą­
c z y ł  się ten Xże od 3go k o rp u s u ,  i p o ­
s z e d ł  na czele 8go na praw e sk rz y d ło  do 
l a s u , k tóry  b y ł  zatętv  od nieprzyjaciela ,  i 
w n et  go fiamiad w y p ę d ził .  U trzy m ały  się 
tam  w o y s k a  n a sze ,  pomimo ognia znacz- 
n e y  a rty lery i  i ogromney l iczby flrzelcow. 
G d y  3ci korpus poHąpił dla obeyścia  la ­
su , rozw in ęło  się w oysh o  W eflfa lsk ie .  
P ie rw s z y  bataliion lekkiey  piechoty p r z y ­
w o d z o n y  od Pod pułko. Rauschenplatt,  p o ­
k a z a ł  się naprzód na równinie, M oskale  
rzucili  się do drugiego l a s u , ale i z  tego 
w  krotce w ygnani.  T y m c z a s e m  zagrożeni 
poftępem W efifa lsh ieg o  w o y s k a  M oskale 
Zebrali znowu liczną jaz d ę ,  i natarli p o ­
wtórnie  z tern popędliwem m ę z tw e m , ia- 
k ie  z w y k ła  rozpacz zap a lać  ; lecz z ła m a ­
ni w s z ę d z ie ,  przymuszeni b y l i  szukać ra­
tunku w odw rocie. W o y s k o  nasze ftanę-
ł o  obozem na polu b i t w y .  Z a ło ie m y
flraty  wielu m ężnych officerow Z  pomię­
d z y  Je n e ra łó w , poległ m ężny D arras sz la­
chetnym  zgonem. Jenerał Baron T h are au  
dow odca pierwszey d y w iz y i  od d w óch  kul 
k a ra b in o w y ch  niebezpiecznie r a n io n y ; Je­
n e ra łow i Hr, Lepel dow odcy b ry g a d y  ki- 
r y s s y e r o w  kula d z ia ło w a  ftrzaskała  lew ą 
rę k ę ,  którą mu po ramie o d c ię to , i nie 
w ie le  ieft nadziei u trzym ania  go przy i y -  
ciu. Jenerałowie Hr. Hammerflein i Baron 
Borftel  ugodzeni byli wielu k u lm i; nie prze- 
flali iednak dow odzić  , i ra n y  ich mc nie 
w r ó ż ą  smutnego. X ze Abranlu  don osi,  
iż w szyftk ie  korpusy ubiegały  się w  męa- 
t w ie ,  ze Jenerałow ie i ofiicerow ie sztabu

w s ze lk ie y  broni okazali  się godnemi prze- 
w o d n iczy ć  żo łnierzom  tan nieuflraszonym , 
i że W eflfa lskie  pułki p iechot/  l in i io w e y  
i lekkiey ty le  d o w io d ły  w y trw ało śc i  i 
krw i z im n e y ,  i i  N. Cesarz r a c z y ł  ośw ia d ­
c z y ć ,  ze  oczeKiwanie tego p r z e w y ż s z y ły  , 
i ten im niepospolity u czy n ił  z a s z c z y t , iż 
nazaiutrz ż ą d a ł ,  a ż e b y  gren adyerow ie 
W elifa lscy  zaciągnęli na w artę  do g ło w n e y  
iego k w a te ry .  Strata  nasza w yn osi bli­
sko 300 ludzi w z a b i t y c h ,  a 1000 ranio­
n ych. „

(Pod.) Hrabia Hune. 
Drugie doniesienie Miniflra w o y n y  

do K ró la  zaw iera  tylko  p o c h w a ły  całego 
korpusu i p o iedyn czych  offcerow. Naftę- 
puie potem poczet officerow W eflfa lsk ię h , 
k tórzy  w bitwie d. 7 W rześnia b y l i  zabici 
i ranieni. Zginęło  ich t ó ,  a ranionych ieft 

150.
Z  Paryża d  13 Października. 

Minifter w o y n y  Xże Feltre ( Jenerał 
C i a r k ę )  z lecił  M echanikow i P. K a ro lo w i 
A lb ert,  a że b y  dla wielkiego w o y sk a  zro­
bił  300 ręczn ych  m ły n k ó w  do mielenia 
ży ta .  M ły n k i  te zo fta ły  w 31 dni zrobione 
i na w o z a c h  do wielkiego w o y s k a  odesła­
ne. D la  okazan ia  lud ziom , k tó rzy  o koło  
tyc h  m ły n k ó w  ro b il i ,  swoiego ukontento­
w a n ia ,d a ł  P. A lb ertd la  nich w ofłatnią nie­
d z ie lę ,  k iedy  obchodzono w zięcie  M o- 

S k w y  , m łyn arsk ą  ucztę na dziedzińcu m a­
ły c h  ftaien. Zgrom adziło się na nią kilka  
set robotn ikow , z k tórych  każdemu dano 
m ięd z y  inpemi po k a w a łk u  chleba z m ąki 
w tyc h  m łyn k ach  umeltey,

\ ż n a  Otrantu ( F ouche) m ałżon ka Se­
natora i b y łego  miniftra p o l ic y i ,  u m arła  
d. p b.m . w s w e y  w iosce Ferries.

W ypis z Dziennika Paryzkiegu.
K ied y  odgłos z w y c ię z t w  W . W o y s k a
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Tozlega się po ca łey  E u r o p ie , k iedy  orzeł 
C esarski unosi sie nad muraini R re m liu a ,

w

f larozytn ego  C a ró w  m ieszk an ia ,  s łu szn a ,  
a b y ś m y  zw rócili  uw agę czytelników  na­
s z y c h  ną w y s o k ie  m y ś l i ,  iakie (akowe 
w y p a d k i  paddaią. N a yp ierw sza  uwaga 
w p a d a  naturalnie na o w ą  cudow ną o d m ia ­
nę , iak ą  ,cd lat kilku n aokoło  nas w idzie­
m y .  Nie w y s z ła  ieszcze z pamięci na- 
S2ey o w a  e p o k a ,  k ied y  w o y sk a  Moskiew- 
skie obozuiące m iędzy .Alpami o d z y w a ły  
się zuchw ale  z nadzieią spulioszenia zie­
mi Fran cuzkiey  , i uięcia w barbarzyńskie

/ / \  . . .  
F r ied lan d e m , przez powtorne u de km e n ie
się iedynie  do w spaDiałey łask aw ośc i  z w y ­
cięzcy  niedobitki swoie Ocaliło. —  N o w y '  
traktat ^okoiu i przym ierza  w o yn ę  ukoń­
c z y ł .  N ależa ło  się w ted y  s p o d z ie w a ć , ia  
iuż M oskw a nie naruszy  spokoyności lądu 
f la łe g o ,  i i e  wielkie zam iary  rządu Fran- 
cuzkiego względem  p rzyw ró cen ia  uaro* 
dom wolności h a u d lo w e y  i m orsk iey  nie 
doznaią iu i  z a w a d y  ze ttrony m o c a r i tw a ,  
k tórych  uskutecznienie ty le  ie także o b ­
chodziło . L ecz  przelękniona A n gliia  z a ­
m ieniła  P ó łw y s p ie  (H iszpam ią i Portuga-

iarz m o  o y c z y z K’y  s ła w y  i kunsztów. Sa- l im ) w  teatr n o w y c h  intryg swoich. D uch

mo iraie M oskalow  w zniecało  ow ę nieu­
w a żn ą  trwogę , iak ą '  z a w s z e  spr,iwuie nie- 
bezpieczeńiiwo , po pierw szy raz dopiero 
za g ra ia ią c e .  M o g ła ib y  w ow czas  nay- 
śmielsza iw a g in acy a  do tego podnieść się 
itopnia, ab y  p rzy p u śc i ła  sobie ,  iż w lat 
k ilka  woysfto Francuzkie pomści się w fia- 
Tożytney itolicy P ań liw a  M oskiewskiego 
niepom yślności -nad T reb iią  i pod N o v i?  
A le  m y ś l  ta d a ła b y  się naturalnieyszą  od 
c z a s u ,  iak Słońce Autierlickie ośw ieciło  
pogrom p u łków  M o s k ie w s k ic h ,  g d y b y  u- 
m iarkow anie Cesarza  Fran cuzów  zd o b y ­
c z y  .ego lue b y ło  ograniczy ło . Jakaż b y ­
ła  nagroda tego u m iarkow an ia?  O to M o ­
sk w a niewierna sw oim  przyrzeczeniom  nie 
w y r z e k ła  się ow ey p o l i t y k i ,  k tó ia  iuż od 
tticku  wiedzie iey  a m b ic yą  ku południo* 
w e y  Europie. Podpisuiąc ona traktat po­
kotu , m y ś la ła  zaraz o sposobach o.brcce* 
m a w uiw ecz w atunkow  iego, i zaniosło  
się iuz na zerwanie pokom ; gdy wtem in­
trygi AJimtterium Angielskiego p rzyśpie­
s z y ły  epokę nowey w o y u y .  Z w y c ię z tw o  
to w a r z y s z y ło  orłow i Francuzkiemu do 
brzegów  W is ły  i N iem n a, a w o y s k o  M o

i '
f a k c y i  o cu caiący  s ię ,  g d y  rząd u s y p i a ,  
p o ru s zy ł  w krótce .fiolicę i p row ineye  H i­
szpańskie ; wszędzie w e s z ły  nasiona re- 
w o lu c y i;  M on archiia  H iszpańska i  sam 
M on archa ftanęli iu i  nad przepaścią  anar­
chii ; zn ie w a żo n y  b y ł  maieflat K rólew ski,  
nayśw ię tsze  trak taty  w y ra ź n ie  zgw ałcone, 
ow o  z g o ła ,  w s z y d k o  o z n a c z a ło  pogrążenie 
u d a n o w ie ń ,  i try u m f po lityk i  A n g ie lsk iey ,  
od 20 lat nieprzedaiącey mieszać sp o k o y ­
ności n a ro d o w , g d y  wtem zttąpit M on ar­
ch a  H iszpański z tronu bliskiego u p a d k u ,  
i ocalenie Hiszpanii p o w ie r z y ł  Bohatyro- 
w i ,  k tóry  F r a n c y ą  ocalił-  Na o w  cza* 
A ngliia  odetk a ła  na P ó łw y sp iu  w s zy f lk ie  
źró dła  przekupdwa i zepsucia , p ochlebiła  
przesądom , z a p a li ła  namiętności mężnego 
ludu , ale m ało  co ośw iecon ego, i rozp o­
c z ę ła  o y c o b o y c z ą  w o yuę  H iszpanów  z na- 
tutalnemi ich s p rz ym ie rze ń ca m i, w b re w  
dobru H iszpanii,  a  dogodnie dobru nieu­
b ła ga n y ch  iey  nieprzyjaciół. —  Z e  ieszczo 
godzina wypędzenia  w o y s k a  Angielskiego 
z Hiszpanii nie b y ła  oznaczon ą od geniu­
szu w ładaiącego  losam i F r a n c y i ,  fiąd po­
c h o d z i , iż  oboiętne podepow anie M o s k w y

w » # . v c v  n  ł» l i i  T I i l i c u i u a .  a  n  w r u ” *'   --------------  '  ’  . , - i__ _ - „ „ S i

s k i e w s l i e , uderzone iak b y  piorunem pod z a trz y m a ło  n a  o n o c y ^ w i ę
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w oyska .F ran cu zkiego .  . bnz dotrzym ała  o- rzeczą p o k r y w a ć ,  iz p rzym ie rz j  M o s k w y
na naym nieyszeg^ p iz / r z e c z e n ia ,  a  po­
w iększa jąc  się na wszyftkie Ureny*, doRar- 
cza ła  ADglii w brew  traktatom  wszelkich 
z a s iłk ó w  handlu i ziemi sw o ie y .  N aresz­
c ie ,  b io rą c  u m iarso w an ie  to w a rz y s z ą c e  
z a w s z e  sile za znak s ła b o śc i ,  g o to w a ła  się 
otw arcie  do n c w e y  w o y n y .  P y s z n a  z nie 

ja k ic h  k o rzyś c i  nad' niew yćw iczon em i 
w o y sk a m i (T u re ckiem u), odrzuciła  w s ze l­
ki proiekt u k ła d ó w ,  i w y z w a ła  w zaśle­
pieniu swoiem  z w y c ię z c ó w  AuRerliokich i 
■Friedlsndskich. — T a n i  b y ł  skutek tey 
n o w e y  w a l k i ,  iak i b y d ź  powinien. P ro­
w adzone w o j s k a  Francuskie  od wielkiego 
M on arch y  swoiego p r z e w y ż s z y ł y ,  ieżli to 
podonna , daw nieysze d z ie ła  swoie w ojen­
ne,. ,a mężni s p r z y m ie r z y m y  nasi dali 
chlubne d o w o d y  l la łe y  wierności. —  O - 
swobodzo-na P olska  bez krw i przelew u/ 
Sm oleńsk św iad k iem  dwoitłęgo zw ycięz-  
tw&; powtórzenie b itw y  Aufterlickiey nad 
rzeką M o s k w ą  • n ak o n iec ,  opan ow anie  
m .ad a  M o s k w y ,  gdzie schodzą^ się w sze l­
kie za s iłk i  tego F ań rtw a, w ssyfik ie  te pa­
miętne w y p a d k i ,  które w d zieiach  św iata  
znakom ite m ieysce mieć b ęd ą , b y ł y  A  
m iesięcy  owocem . T u  to za ltan ow ić się 
na leży  w jcałey ■ obszerności nad cudow ną 
siłą rządu ,' w iodącego  razem  dwie w ażne 
w o y p y  na dwóch 1 końcach E u r o p y ,  g " 7  
w  ty m ż e  czasie panuie iak  n a y  w iększa  c i ­
sza  i zunełne bezpieczeńftwo w e w n ątrz  
P a ń ł lw a  B'rancuzkiego. Któregoź F ra n cu ­
z a ,  p raw dziw ie  godnego tego im ie n ia ,  me 
p o w ię k s zy  się im a g in a c v a ,  i dusza na ten 
w ie lk i  widok nie wzniesie ? T r v u m f y  z a ­
sz c z y c a ła  ce o y r z y z n ę  przynoszą c h w a łę  
©by wątpiom ; a g d y  te tryum fy  gotuią ich 

S z c z ę ś l iw o ś ć ,  powi iny w n u h  w . budzić 

z a p a ł  i wdzięczność- —*■ Próżn ą by toby

z A n g li ią  groziło  w szyftkin . ludom dwoi- 
fiytn d e sp o tyz m e m ; a g d y b y  p o m y ś ln y ^  
skutek z a m ia r y  ich u w ie ń c z y ł ,  c a ła  E u ro­
pa w p a d ła b y  znowu w  ciemnotę i barba* 
rzyńflwo. A n g t i ia ,  pragnąca chci wie po­
siadać sam a ty lk o  wszelkie św iatło  i han* 
d e l , chce inne narody  trzym ać w ciemno* 
cie i- Szkodliw ych  przesądach. W  H iszpa­
nii,  iett ona za I o k w iz y c y ą  św iętą  z tey  
sam ey p o b u d k i ,  iaka ią wiedzie do po­
św ięcenia neutralnych M ocarftw  iey chci­
wości kupieckiey. C h c ia ła b y  mieć mono- 
polium przem ysłu i w iadom ości ludzkich; 
a le  u siłow an ia  iey  będą nadaremne. Juz 
H iszpani,  k tórych  ftolice A n g l ic y  opusz­
c z a ła ,  z a c z y n a ią  poznaw ać rzetelne nte- 
ressa swoie. A ngliia  w raz z M o s k w ą  p o ­
konana zofia ła  w  murach miafta M o s k w y

( W  Nr. 86 naszey  g a z e ty  namienili- 
śm y  o Pafłerskim  liście K a rd y n a ła  i A r ­
c yb isk u p a  P a r y z k i tg o  M a u r y  w zględem  
śp iew ania  Te Deum  z -powodu z w y c ię f lw  
C esarza  Napoleona nad M o s k a la m i,  teraz 
k ładziem y o b szerm eyszy  z niego w y ią te k ;)

C a łą  Europa b y ła  św iadkiem  heroi­

cznego u m ia r k o w a n ia ,  z iak iem  M o n a r ­
cha., n a w y k ły  do szybkich z w y c i ę z l w ,  
dom agał się długo wiernego dochow ania  
w a iu a k o w  p r z y m ie rz a ,  b ęd ących  skut­
kiem  traktatów  , nader w sp a n ia ło m yś ln yc h  
dla  pańllwa. M oskiew skiego. Nie raotna 
go b y ło  w idzieć  bez rozczulenia  i uw iel­
bienia o fiaru iące go , albo raczey proszące­
go o p okoy  w P eteizbu rgu , właśnie ia k b y
się lękać powinien b y ł  w c "-n v   Lecz
k iedy  tym  sposobem u yrzał  się znaglon.ym 
do d zb yc ia  oręża dla przymuszenia no­
w y c h  nier rzy  lac iu ł  do tey wzaiemney słu­
szności , którey  iuz nie mógł się od nich 
s p o d z ie w a ć ,  u w ia d o m im y  św iat  c a ł y  o



rf k
. krszyF.kich sz k o d a c h ,  iahich idozn&wali- 

f m y  od M o s k a lo w ,  u s ły sza ł  C esarza  w y '  
m a w ia  ącego te prorockie s ło w a ,  w  któ­
rych  hiftorya uzna w sp an ia łą  powagę w y ­
roczni : ”  Fatalność ich pociąga ; niechay- 
£e |się spełni p rzezn aczen ie !, ,  T e g o ,  któ- 
r y  w giebokości rad w ieczn ych  dociek ł  
zam iarów Opatrzności względem  półno- 
cney E u ro p y ,  taz O patrzność w y b r a ła  za  
narzędzie uiszczenia onych. —  T / i k o  co 
pogrom ca narodow  w y rze k ł  powyzsz® s ło ­
w a  , al ści d>a przyśpieszenia ich ss u tk u ,  
f ianął oa  cztle  sw oich pułków  w paniłwie, 
do ktorego n . i  p o w a ż y ł  mu się w n iścia  
tam ow ać , nad brzegami nawet ..rzęch wiet- 

- kich rzek będących dla niego mocnemi 
zaporam i O d  woien naszych  zam orskich, 
co  m ó w ię ?  w tych naw et w o y n a c h ,  nigdy 
w oy&ka Fran cuzkie  nie w yfrąpify  z pow a­
ż n ie js z ą  >i"łą, ani w tak dalekich krainach. 
Z a w s z e  nasz M on archa  roz p o c zy n a  w o y -  
n y  sw oie w głębi k raio w  , Łióre z nim 
śmieią m ierzyć się na s i ły .  Pod iego pa­
nowaniem  , dJa wszyRkich K ró ló w  klassy- 
ćznem , ziem ia Fran cuzka  Rata się św iętą 
i niedoRępną dla iey  n ieprzyiaęioł.  —  Na* 
głe ziaw ienia  si<- p u łków  naszych w  kra- 
la c h  niedawno przez M osk w ę n ab ytych  
doRatecznem b y ło  do podniesienia za raz  
obalanego tronu Jagiełłów. Zdaie  s ię ,  iż 
d la  tego iedyuie O patrzność dopuściła  te 
go haniebnego rozbioru Polski  ̂ a b y  teraz 
p o m n o ż y ła  c h w a łę  wskrzesicie la  pańflwa 
K a ro la  W . ,  którego ren w a le czn y  naród 
b y ł  zaw sze  n ay w ie rn ie y sz ym  sp rz ym ie ­
rze ń ce m , iak będ_ie na wieki przedm u­
rzem  . E u ro p y  przeciw napadom półno­
cn ym . —  L e c z  c z y l iż  taz  sam a O patrz- • 
n o ś ć ,  k tórey  działalność na wszyftkie cza- , 
sy  i  m ieysca rozciąga s ię ,  me o b iaw iła  
nam przytem  innych jeszcze  w id okow  tey

B o sk ie /  tp r a w itd l iw o S c i , p ó źn e/  niekie­
d y  , ale zaw sze  nieuchronne/ , a która  d la  
tego ieR c ierp liw ą, ze w ie c z n ą ?  Nie M i ­

mem to [podobno cudów nem wskrzesze­
niem M onarchii  P o l s k k y  ogranicza Niebd 
wielkie  sw oie z a m ia r y  w  tycn p ierw szych  
z w y c ię z tw a c h  w o y sk a  naszego prow adzo­
nego przez n a d z w y c z a y n y  geniusz, k tó ­
rego w y b r a ło  na obalenie i dźwiganie tro­
n ó w ,  taką  c h w a łą  panow anie iego darząc, 
i i  ta mieć r o w n t y  w  dzieiach. świ łta  nie 
m o ż e ;  iręz iego mści się dziś także z a  
ca la  Europę , bo za nap ad y i pufioszenia 
iey  w 5lym  tyieki' E r y  C h r z e ś t ia ń s k i ty , 
iak ich  się dopuściły  R.&szne roić o w y c h  
p ó łn ocnych  podb ic ie low ; owego A tty l i  Dę- 
dącego biczem  Bożym  , ia k  s.ę sam na 
z w a ł ,  te y lo  p o c z w a r y ,  krw ie  ty lk o  ludz- 
k iey  pragnącey. -T e n  w y s z e d łs z y  z  lasów  
i iaskin P ó ł n o c y ,  w s p a rty  w krótce  cd  
ukoronowanego rozb o yn ika  morskiego z  
P o łu d n ia ,  i W a n d a ló w  A łry k a ń s k ic h  , 
zn iszczy ł  R z y m  , i św iat a ż  do granic Per­
skich spuR oszył. Po  ty lu  w iekach bez 
karn ości,  ze s ła ło  Niebo naszego wielkiego 
M o n arch ę ,  a b y  te ia z  P ó łn o c ,  gdzie jesz­
cze nigdy woysisa Połuduia nie p ofia ły  , 
pociągnął do odpow .eJni za  ł z y  i  k r e w ,  
do których w y la n ia  okrutni ci z w y c ię z c y  
przodków n aszych  p r z y w ie d l i ,  zawzią- 
w s z y  się zw rócić  rodzay  ludzki do;-pier- 
w ia d k o w e g o  b a rh a rzy a R w a ,  a k tórych  po­
tom kow ie  ■ u cyw ilizow an i poczęści poaa- 
w ia ią  za c z a s ó w  naszych w wła&nym k r a ­
ju spuRoszenie i pożogę- U z o a y m y  w ię c  
i pow iedźm y g ło ś n o , z e  w  tryutn fu iących  

dniach n aszych  Są dni ŝ -d.u O patrzności 
k a r z ą c e z a  p rzeszło ść ,  a  zabezpieczające 
przeciw  - przyszłości. Jedyn ym  o d p o re m , 
iaki nuprzyiacje lskie  w o y s k o  przez trz y  

m iesiące poRępu.ąc-rin pułkom  n a s z y m  d»-
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k ra ło ,  a k tó r y  b y ł  opłakattem naśladow a- eryn ią  nas uczeRnikami nićszczćść, iak ie
o i c m , b y ł o  cofanie się zaęzętey  od wieku 
c y w i l i z a c j i  do b a r b a r z y ó ltw a  p ierw szych  
Wieków M ó w il i  ci dumni dzikulcy  p ó ł­
n o c n i ,  iak  niegdyś A n tyoch  , g d y  groził  
zam ienieniem  Jerozolim y w grob dla ż y ­
d ó w  , ch cących  w a lc z y ć ;  m ó w ili , . iż  w s z y ­
s c y  F ran cu zi  będą zagrzebani pod mura- 
m i nay pierwszego a., a ił a w ich Pańtlwie , 
n a  któregoby p orw ali  się opanowanie. 
T o  m ów ili!  ..... A liściąpo nadarem nym  od­
p o r z e ,  po p o zu g ow ey  ucieczce ich ze Sm o­
le ń s k a ,  ażeb y  poszli shańbić pienia dzięk­
cz yn ie n ia  w ś w iątyn iach  , ,zw ycięzkie  puł­
k i  nasze zo fta ły  w ternie mieście owe pró­
żne pogróżki,  w y d an e  ieszcze po rynkach 
i  m ieyscach  publicznych na p ośm iew isko, 
będące dla  n ie p rz y ia c io ł  (tarą za  ich prze­
w inienia. —  .Nie potrafili w ię c  M oskale 
odpow iedzieć  zrazu  na w o y s k o w e  obroty 
Hasze w ich k ia iu  in a c z e y , ty lk o  opusz­
czeniem i puftoszeniem onegoż, ty lk o  pa­
leniem  z a p a só w  i miaft s w o ic h ,  a nare­
szcie ucieczką i zniszczeniem , tzkodhw- 
szem  nierównie dla ich narodu nad pobi­

cie  i rozproszenie w o y sk a .  Z a ch ciaw szy  
eni tak zacięcie w o y n y ,  poltanowili  zn isz­
c z y ć  sa m y c h  siebie tusząc sobie , iż po 
tera polityczn em  sam oboyftw ie  z o l la w ią  
n a m  ty lk o  same puftynie do podbicia. O  
B o ż e !  czegożby  nieprzyiaciele nasi na eb- 
c e y  ziemi nie dopuścili się będąc z w y c ię z ­
c a m i ,  gdy się tak z w łasn ym  kraiera ob­
chodzą  pod ten czas , kiedy mordercze u- 
derzeme odeym uie im odw agę do obrony? 
A c h !  w in niśm y Ci podziękow ać imie­
niem rodzaiu ludzkiego za  nasze try u m fy !  
—- Lecz Niebem się .ś w ia d c z e m y , iz  me 
o dp o w iem y ani Bogu , ani E u ro p ie ,  ani 
potomności za  k lę s k i ,  iak ie  nieprzyjaciele 

nasi sami sobie za d aią  w n ad zie i, ze »■

na g ło w y  s w o it  ś c ią g n ę l i , ieśli nie iak o  
sp osob y  o b ro n y ,  tedy p r z y n a jm n ie j  iak o  
le d y n y  sposob nam szkodzenia.

Ze Lwowa d. 20 Października.
Z  Węgier ciągną znowu do G a l ić y i  2 

pułki p iechoty i 1 pułk ja z d y .  P r o w in c ja  
ta o trzy m a  z W ęgier  zapornożenie w bar­
dzo w ielkiey  ilości ż y ta  i o w sa .

D n ia  15 b. m. nadciągnęła  tu iedna 

kom paniia  piionierow.
Z  Szweryna d. 13 Października.

Noc d. 11 Października okropną b y ła  
dla flot Angielskich. O d  Ł rz y b y ty c h  z  
Stralsundu podróżn ych  dow iad uiem y się , 
iż 14 Angielskich kupieckich  liatkow i leden 
bryg woienny zatop iło  się pod północno- 
zachodnim  brzegiem w y s p y  Rtigen. "VV"ie- 
le nap ełn ion ych  ludem szalup m iało  szczę­
ście dofłać się do lądu , gdzie dano im 
p o m o c ,  iak ie y  położenie ich w y m ag a ło .  
Nie w iem y ieszcze c a łe y  obszernośti nie­
szczęść tey n o c y ;  ale  sąflząc po w yflrza-  
ła c h  na t r w o g ę ,  które s z y b k o  nattępo- 
w a ł y  1 długo t r w a ł y ,  m u sia ły  b y d ź  zn a­
czne.

Z  Berlina d. 24 Października. 1
D. 21 d a ł  N. K ró l  w Charlotenburga 

w ielki obiad , na k tó r y  zaproszonemi b_yki 
M arszałek Xże Cafliglione ( Augereau ) i 
now y w o j s k o w y  R ządca tuteyszey  S o iicy  
Cesarsko - Francuzki Jenerał b ry ga d y  Sta- 
benrath.

T e g o ż  dnia w y ie c h a ł  Rad C esarsko-  
Francuzki Jenerał ć y  w iz y i  D u r u tt , d otych ­
c z a s o w y  rządca do W a r s z a w y .  W  cza­
sie sześciomiesięcznego tu pobytu sw ego 
z a s łu ż y ł  sobie na pow szechn y szacuuek i 

w dzięczność w szyftkich^ m ieszkańcow  z a  
utrzym anie dobrey karności w w o j s k u  pod 
iego ro z k az a m i będącem.



E .  zg C e s a łs k o -F ra n c u z k i  Jenerał d y ­
w i z j i  B a ra n  L ou r-  er poiechał Bad do 
W a rs z a w y .

Z  Utrechtu d- 7 Października.
O g ło s zo n y  tu zo fla ł  Cesarski w y c o k  

w y d a n y  pod d. 23 Sierpnia w  Smoleńsku 
o sn o w y  naR ępuiąaey: 1) L in iia  ce ln a ,
która  przedziela H ollandyą od d aw n ych  
dep artam en tów , zniesiona będzie od 1 
Października 1812 roku u) L in iia  celna 
m ię d z y  departamentami Hollanderskiemi 
i u yściow  E lb y  , W e z e r y ,  w y ż s z e j  Em- 
z y  i L ip p y  zotfaie tym czaso w o  aż do d a l­
szego rozporządzenia utrzym aną.

Z  Neapolu d. go (Prześnią.
JednoRayne w y z n a n ia  zb iegów  z S y ­

cy l i i  , a  r>awet| g azety  Palerm skie i  Mes- 
syn sk ie  u p e w c ia ią ,  iż nieszczęśliwa ta 
w y sp a  f lę m  pod iarzmem  politycznym  
Anglików . B łotn ie  pom iędzy p artyam i 
d osz ły  do Daj w yższego  Ropnia. D la  za ­
trudnienia u m y s łó w  podsunęli A n glicy  
m arę n o w e y  k o n fly to c y i ,  lecz poznano 
się w k ró tc e  na tym  podarunku. S y c y l iy -  
s c y  b aron ow ie  w id zą ,  iz rzekom i ich 
sp rzym ierzeń cy  chcą tylko  panowanie sw o 
ie  uwiecznić. W  pośrod tych  niespokoy- 
n ych  poruszeń z ia w iło  S ię , iak b; z u m y ­
s łu ,  okropne zdarzenie , które wszyfikie 
party-* ob raz iło .  Pod czas zebranego par­
lam entu h u k ła  nagle prochem napełniona 
m ach in a  w  sali zg ro m a d z e n ia ,  ale  szczę- 
S<ci«m me będąc ia k b y  się n ależa ło  załc* 
z o n a ,  nie wiele z rz ąd ziła  s z k o d y .  W s z y -  
ftkie dochodzenia w wynalez.eDiu sp raw ­
có w  tego szkaradnego czyDU nadaremne 
dotąd b y ł y .  Jedna partya  obwinia drugą, 
i  zaczenaią  w i e r z y ć ,  iz w jjarządzeniu tey  
m ach in y  nie miano inntgo c e lu ,  iak  pc- 
4ać w podeyrzeaie  p a r t y a ,  którą chciano- 
b y  potępić.

t  •
K lo to w a  .sarolina m a daleko  mtuey 

w oln ości  niżeli d a w n i e j ,  a  K r ó l  F e r d y ­
nand ley m ałżon tK  w  takim  sam ym  zn&y* 
duie się przyp adku . K ró le w ic z  N aflęp ca  
tron 1 przy dod oyn ości  namieśnika pań- 
f lw a ,  posiada ty lk o  cień w ł a d z y .  "Wielu 
b a ro n o w t chcąc u yś d ź  nieszczęścia, które 
przew iduią, uciekaią z k r a iu -  M oże iest-  
cze przyd ad zą  A-Jglicy do wssryfłkieh 11- 
dręczeń p o lityczn ych  g ło d  p o w s z e c h n y ,  
bo trochę pozr#Rałego ieszcze zboża w y ­
w o ż ą  ciągle d la  swego w o j s k a  do Hiszi 

parni.
Z  Nowegoiorka d. 29 Sierpnia.

A ngielska  fregata la  Guerriere , pod 
sp raw ą Kapitana D a c re s ,  zabraną zoR ała  
po k r w a w e y  potyczce p ize z  naszą fre­
gatę K o u R y tu c y a .  N iep rz y ja c ie ls k a  fr e ­
gata m ia ła  na sobie 254 l u d z i , z k tó ry c h  
i j  z a b i ty c h ,  a 6j w ranionych zo ft i ło .  K a ­
pitan D acres  zn ayduie  się pom ięd zy  ofla- 
tniemr!

Z  Frankfartu d 15 Października.
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu P. PeyróiJ , daw- 

D,.*y d ow odca  S zw ed zk i  w  S tra lsu n d zie , i 
Szw edzki Pułkow n ik  Silbeiskóld  ,* przyie- 
chali  z  M agdeburga i udaią  się do F ra n ­
cy*.

Tj 13 b.m . przeiechalt przez miaRo 
nasze P .  L a m b e r t y ,  koniuszy  N. C e s a rz a  
Napoleona i P. Barne C a ittu ge n , a u d y to r  
r a a y  Banu. Oflatni iedzie do g ło w n e y  
k w a te ry .

Z  zzmflerdama d. 8 Października.
W  warsztacie  Daszem zaczęto  robić 

d w a  now e iinifówe okręty na 74 dział.
Z  Mitawy d. s Października. '

P o  zw y c ię zk ie m  odzyskaniu  naszego 
miaRd przez P ru s ak ó w , ogłoszone tu z o f t v  
<0 co naR ępuie:

U chyla się  w ydana przez M oskie w-
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skiego Jenerała porocznifea -JSss»|̂  ppd d. m usiał \VeHington w  półtjocney H I- 
*9 W rŁ ^śui*udezwą względem rzaau w  Kur.- szpanii  pcjzoftać, ą nawet Jenerała Hill t
l a n a y i , i w p ro w ad za  się gotjajiow ipuą 
p rze z  Nj C esarza  francuzów, k o ajm issya  
rządow a i wszyliki,,  pouizotc władze. N a ­
k a z u ję  przeto tem w ła d z o m ,  ab y  pqd ka» 
rą  w o y s k o w ą  natychmiast urzęduwanie 
sw oie  znowu rozp oczę ły ,  gdyż, zp nay-  
m n ie y s z ą  przerwę ,w bpegu spraw  s ą d o ­
w y c h  , pociągną ie do odpowiedzi r przed 
sąa  w o y s k o w y  ftąwić każę. W  Mitanrie d. 
9 Październ ika  1 8 '? .

j f o r f , K . P r u s k i  j f p -  

p orucznik p iech o ty  i  dow odca p o ­
siłkow ego w u y jjfi Praskiego p r z y  

to ty m  korpusie wielkiego, w o jsk a  

M a r sz a lk a  X cia  T a ren tu ,.

Z  Szw ayęaryt (f. 12 P aździernika.

P od łu g  p ew n ych  doniesień od wielkie­
go  w o y s k a  w szyftkie S z w a y carsk ie  bata- 
l i io n y  pod d ow ód ztw em  Jenerała dywi? 
z y i  B elliarda zn u yd u ią  się przy  korpusie 
X eia  Reggio (  M arsz a łk a  Q udinota.)

W B a zy le i  w idzieć  mo^n^ p raw ie  c o  

niedziela Hiszpańskich j e ń c ó w , ’ k tórym  
p o z w a la ją  przechodzić się,( po mieście. U- 
zy tem i oni są dę> kopania k a n a łu ,  k.tóry 
m a Ren z Rodanem p o łą cz yć  i ciągnąc się 
będzie około Huningi, Jeńcy ci dobrze są 
płatnią  o k ry w a n i i żywieni. Jakoż me 
mogą w y c h w a l ić  dob,rego się z niemi ob­
chodzenia  w e  F ra n c y i .  

v •
Z  Londynu d. 1, Października.

L o r d  W ellington tlał podług ofłatnich 
lifło® pod d. r j  \ f r z e ś n ią .  w Torquema- 
da nad Pisuerga n a  przeciw ko w o y s k a  
F ran cuzkiego  przeciw  Portugalii d zia ła ją ­
cego. W o y s k o  G a l ic y y s k ie ,  ktćrem do­
w o d z i  te ra z  C a f la n n o s ,  i l iczyć  m iało  
30,000 ludzi a le  za led w o  ro,000 w y n o s i,  

ciągnie; do m ego. D la  s z c z u p łe /  i ego l ic z b /

który  d. 15 sp odziew auy b y ł  w 
nad T a g i e m , do siebie ściągnąć. P ob ic ie  
g ło w n e y  s i ły  Fran cuzkięy  w po łu d n iow cy  
H iszpan 1 ,  zoltaw.one zatein ieft Jenerałor 
W.i M aitlan d z połączoneim  Hiszpanam i.

P od ług  doniesień z Sztokolm u p o w ró ­
cenie S z w e c y i  Finlandyi ^oftawione ieft 
az  ao  poKoiu, P r z y  poflępach N agplcgua  
(m a m y tu bowiem lgty  biulleiyn o  b u w ią  
pod AIq.zayskiem) ppfcpy mg może byd^ 
diugo o o w ło cz o n y .  “

Rozmaite wiadomości, 1
W ia r y  godnę lifty ą Boriieaux zape- 

j r n ia ią , że Lora  Wellington cofnął się z 
okolic  M ad rytu  i T o le do  do granie P or­

tu g a li i ,  poCz.ejn w o y sk a  Francuskie z a ię ły  
znowąi oba .te miafta P rzyczyn ą  tego <Oj- 
fnietua A n g lik ów  ma b ydź częścią połącze­
nie $ię M arsza łk ó w  Suciietą i. gou lta  z  
w oyskipm  środkow ein ,  częścią  pobicie  
przez Jenerała O a u z e l  korpusu pod Jeoe-- 
rąłęm C lin ton , k tóry  Wellingt- n pod W a -  
lad o h d ą  zoftawił. M a r s u t t k  M ajsen a  
c y a n o w a p y  iefl, ia£ m ów ią  ,. jer.eralisjmem 
w o y sk  Francuzkich w H iszpani’.

W iadomość o wzięciu M o s k w y  na, d. 
14 W rz e ś n ia ,  nadeszła  do P a r y ż a  d, lg o  
Październ ika ,  a  zatem w dni 17.

D. 6 Października przeszło prze? Go- 
tę 260 jeńcew S z w ed zk ich  pod zasłoną do 
M o g u n c y i ,  a  przez Hallę n ow y transport 
jeńców  Moskiewskich.

K u p c y  z St. Gallen i Zurich zakłada* 
ią  w królellw ie Neapolitańskim  plan tacye 
b a w e łn y  i w a rsz ta ty  'W iele  rzem ieślni­
k ó w  przenosi się tam że ? S z w a y c a r y i  i  
odbieraią  za p o m o z e fc*  od tam t*y*ł*go  
rządu,!

-z



D O D A  T E K
D  O  8 S ,

GAZETY KRAKOWSKIEY
' ■ ■ A

j; K R A K O W A  D N IA i. L IS T O P A D A  1&1* Roku W  N IED ZIELE

Z  W arszawy a 27. Października,
MiaRo nasze napermone ieR w oyskiem  

F ran cuzkim  i sprzym ierzony m. NieuRan- 
uie praw ie p rzyD yw aią  n o w e , liczne od. 
d z i a ł y ,  a  podług nay p e w n ie js z y c h  w iado­
mości m a tu ieszcze  p r z y b y d ź  znaczna 
siła.

Juz pod d. 2<Siym W rześn ia  r. b, u- 
m ieścil iśm y w numerze 77m ym  ga&ety Da- 

a zey  w ia d o m o ś c i ,  o ś w ie tn e j  dla oręża 
Polskiego ro z p raw ie ,  która  w dniach 14 i 
j^ tym  tego* m iesiąca  z a s z ła  pod B o b r u y  
skiem  m iędzy w oyskiem  d y w iz y i  JW . Je- 
r a ła  D ą b row sk ieg o ,  a  dw iem a kolumnami 
M o s k ie w s k ie m i, dow odzonemi od P u łk o w ­
ników B a ra n ow a  i Drejera. Z  powodu? iż  
w iadom ość o tym  w y p a d k u  tak daw n o iuz 

u dzieliliśm y c z y t e l n i o m ,  nie don osiem y 
teraz z przes łan ych  n a m , w  liftach p r y w a  
tnych  obszernych s z c z e g ó łó w , iak  ty lk o :  
i ż  ranieni w tey rozp raw ie  w aleczn i K api­
tan W ę ż y k ,  Poruczn ik  Nidecki i Podpo­
rucznik G a u th le r ,  podług lillu n a j p ó ź n i e j  
dosz^ego R e d a k c j i  n a s z e y ,  p o w rac a  ą do 
z d r o w ia ,  n ie m n ie j ,  iż w  l e j  rozp raw ie  
zabran e zoRały kolumnie Ba-ano w a jta b o  
ty  , to ieft ; d w a  p o w o zy  la z a r e t o w e , d w a ­
naście furgo-n o w i k ilkanaście p ow ozek  z  
suknern i płótnem ,- które oRatnie szczegó­
ł y  rozdano pom iędzy *oł n tiz y .

w.f Z  Wilna d. 17 Października. 
O deb raliśm y tu z M o s k w y  nowef- 

sz cz eg ó ły  , które z pospiechem  do  w ia d o ­
mości publiczney podaiem y :

Przednia Oraz K r ó la  NeapoTilaóskiegu 
łtaoęła  nad N a r ą ,  o 10 mil z a  M oskw ą 
W o y s k e  nitprzy iacie lsk ie  znayduie  srę k o ­
ło  Kaługi Codzień zachodzą  nowe utarcz 
k i ,  w e  wszyHkieh z w y c ię ż y ł  R ról Neapo- 
ł i t a i s k i ,  i zaw sze  z  każdego Ranowiska 
w y p a r ł  nieprzyjaciół.  X .ąze ElchiDgl 
Soi w Bobrodzku  ̂ przednia Rraż Wi«e> 
K ró la  zn ayduie  się w T r o y c y  n a  drodze 
do B m itr o w a ,

C h o rąg w ie  przez M o s k a li  w rożnych 
w o y n a c h  zd o b yte  na T u r k a c h ,  i w ie le  
innych c ie k a w o ś c i , a m ięd z y  temi Nay-r 
świętsza P an na ozdobiona d y a m e n ta m i, 
znalezione w K rem iin ie ,  w y s ła n o  do P a ­
ry ż a .

C o  do RoRopczyn a : zd a ie  się że Rra- 
c i ł  rozum . W  W oron ow ie  sp ali ł  w ł a s n y  
p a ła c  i  zuftaw iw szy  p ism o nal^ępuiąeey 
t r e ś c i : ”  Przez lat g  zdobiłem, to g m a ch y .  
W  t y m  m aią łkit  p oś ro d  fanrrlii ż y te m  
szczęśliwie. N a zbliżenie się w a s z e ,  mir* 
szkań cy  tey z ie m i w l iczb ie  *,720 Opusz­
czają  sw oie z a g r o d y : f i u ż  p o w r ó c il i )  a  
ia  w ła s n y  dora z a p a la m ,  ażeb y  nie b y ł 
zeszpecony obecnością w aszą . Francuzi *



L. X
O p u ś c ;,etn dla sras d w a  d o m y ,  w Mo* 
sk w ie  i ruchomość pół miliona rubli war- 
tuiącą. T u  same p o p io ły  znaydziecie. „ —  

D a a  w  W oron ow ie  i8T2 W rześnią ?9-,
(P o d .)  Hrabia Fiodor Rajiopezyn.

N it  naśladow an o fecfnak tfigo 1 p r z y ­
kładu  : w s z y f t k i e  d om y koło M o s k w y  są 
nietknięte P a ła c  Xięcia K u ra k in a  urato­
w an o  od płomieni. Jenerał H rabia  Nan- 
souty mieszka w nim teraz.

Z w ielką trudnością u ratow an o  ze 
azpitalow  i dom ow  za p a lo n y c h  część ch o ­
r y c h  M oskiew skich: 4000 liczą  tych  nie­
szczęśliw ych . L ic z b a  z g o rz a ły c n  nie­
zmiernie ieft w ielka . Jenerał Bagration 
u m arł  z ran odniesionych w bitwie nad 
M o s k w ą . W o y s k o  M oskiew skie  nie po­
c h w a la  pożogi f i o l i c y , c a ł y  naród b r z y ­
d z i  się sp raw cam i tey  zbrodni.

Kremlin osadzono 30 dzia łam i i ze 
w szyftk ich  (Iron utwierdzono. D z iś  Krem ­
lin ieft tw ierdzą; za ło ż o n o  w  nim piece i 
m a g a z y n y .  / W o y s k o  Francuzkie bardzo  
dobrze f l o i , k a ż d y  żołnierz  m a futro. 
M a g a z y n y  pełne. W łościan ie  p ow racaią  
do d o m o w  , co środę i niedzielę w ielkie  
r y n k i  M a k k a w o y  i O k o tn o y  Red n apeł­
niała  się rozmaitem i to w ara m i i ziem io­
p łodam i. Pogoda p ię k n a , powietrze ła ­
godne. M ó w ią  w łościanie  , ze B óg  ieft z 
Cesarzem  N ap o le on em , p on iew aż pora 
tak  p ię k n a ,  ia k ie y  nigdy n iew idzie li;  co 
dzień z rana J. C. K. M ość  o d b y w a  na 
d zied ziń cach  Krem lińskich w spaniale  po­
p is y  w o y s k a ,  a  wieczorem  ob ieżd za  oko* 
l ic e  M o s k w y .

Z & t o la lm u  zł. 15. tFrzełn ia .
O to  ieft o sn ow a traktatu  pokoin m ię­

d zy  S z w e c y ą  i W .  B rytan ią  podpisanego d. 
»8g-o L ip c a  b. r . 'w  O e re b ro ,  a  za tw ierdzo ­

nego t a m ie  dnia i7 g o S ie r p n ia ,  w Carlton-

house zaś duła 4 tegoż miesiąca^

W  Imię Przenoyf - i§t»zey i n iero td iieh e y  
—  Troycy 

N K ról  Jmć S z w e d z k i , JLjNT Król Jmć 
p o łą czon yc h  króleftw W . B rytanii  i Iriaa 
d y r ,  o ży w ie n i  row aem  pragnieniem p r z y ­
wrócenia d aw n y ch  ftosunkow p rzy iaźn i  i  
dobrego porozum ienia m ied z y  obiem a Mo- 
carftwatni i obuftronnemi P a ń ftw a m i, m ia ­
nowali ty m  końcem Pełn om ocn ikam i swo- 
iem i:  N. Król S zw ed zk i B aron a  W a w r z y ń ­
ca  de Engettróm M ioiftra Stanu i sp raw  
z a g ra n ic z n y c h , & c. tudzież B aron a Gutta- 
w a  de W etterfiedt,  N adwornego sw ego 
Kanclerza , & c .  zaś  Jego K ró le w ic o w s k a  
Mość X ze R e je n t , w im ieniu, 1 ze ftrony 
N. K róla  Jmć połączon ych  króleftw W : 
B ryta n ii  i I r la n d y i ,  P a n a  E d w a rd a  Thorn- 
ton , Którzy to oDuftronm Pełnum ocuicy , 
po w z a ie m n e y  w y m ia n ie  pełnom oenictw  
sw o ic h  w należytem  kształcie p łożon ych , 
zgodzili  się na a r ty k u ły  naftępuiące :

A rt.  1. M ię d z y  NN. M o n a r c h a m i,  
K rólem  Szw ed zkim  :i Królem  p o łączon ych  
króleftw W .  Brytanii  i I r la n d y i , ich dzie­
d z ic a m i , i N attęp cam i,  tudzież m ię d z y  
ich podd anem i, kró leftw am i i obuftronne­
mi pańftw am i m a  b y d ź  t r w a ł y ,  praw dzi­
w y  i nienaruszony pokoy , iak o  też szcze­
ra i zupełna iedność i p rzy iaź ń  tak  dalece, 
iż  od tey  chw ili  każde nieporozumienie 
s ię ,  mogące m iędzy obiem a ftronami z a ­
c h o d z ić ,  za  zupełnie zniesione i usunięte 
uw ażane b y d ź  powinno.

Art. 2. Stosunki p rzy iaź n i  i handlu 
m iędzy  o b u dw om ą kraiam i poftaw ionc 
b y d ź  m aią  znowu na tym  Ropnia , na któ­
rym  b y ł y  dnia 1 S tyczn ia  r. 179 1; a  wszy- 
ftfcie tra k taty  i u m o w y ,  które w o w y m  
czasie b y ł y  m iędzy  obiem a pańftwam i, z a  
ponowione i  potwierdzone uw ażane b yd ź



m a i* , iakoź niniejszym  traktatem pontu 
w ia ią  się i potw ierdzaią.

Art. 3. G d y b 7 którekolw iek bądź Mo- 
Carllwo z nienawiści ku ninieyszcmu t ra ­
ktato w i pókoiu , i przyw rócon em u dobre­
mu porozumieniu m iędzy  obudw om a kra 
i a m i ,  w o y n ą  S z w e c y i  z t^ ra za ć  m i a ł o ,  o- 
b ow iezuic  się N. K ról  Jmć p o łączon ych  
krole iiw  W . B rytanii  i I r la n d y i ,  za  poro­
zumieniem się z N. Królem  Szw edzkim  , u- 
ż y ć  potrzebnych  środków  do u trzym an ia  
bezp ieczeń d w a i niepodległości kraiow  
iego.

Art.  4. T r a k ta t  n in ie yszy  za tw ie rd jo -

ie.

u ym  b y d ź  tha pntei 61 
w y so k ie  flrony ; w y m ia n a  zaś zatwierdzeń 
w  niedziel sześć , lub prędzey ieszcze 
żeli to  b y d ż  m ó ż e ,  nafląpić powinna.

D l a  lepszey w ia r y  n i ż e j  podpisani na 
m o c y  fpełnom ocniciw  n a s z y c h  n in ie js z y  
traktat  podpisaliśm y , i- p ieczęciam i na- 
szemi R w ierdziliim y.

D z ia ło  się w O erebro d. 18 L ip c a  1812 

fjL.51.) Bcfroncte En• (£.6.)- Edward 
gestrom. 1'harntotu

(L.S.) Gustaw haton 
dc Wetttrstedt.

D  O  N  I E  S I E M  I A .
Podpisany Pisarz Sądu Pokoiu P ow ia tu  M iechow skiego Dep. K rak o w s k ie go ,  poda 

ie do p u b liczn e j  w ia d o m o ś ci ,  i i  z mocy delegacyi od J \V. Prezesa T r y b u n a łu  C y w i l  
nego D tp. K rak .  pod dniem 3 Sierpnia r. b. Nr. 2793 sobie d a n e y , rzeczy  ruchom e po 
niegdy Xiędzu Karolu M oraw ieckim  Prebendarzu przy  kościele Zielenickim p o z o l ła łe ,  
iak o  t o ;  sprzęty d o m o w e ,  suknie, p ościel,  książki i innt, na dniu 8 Litłopada r. b. od 
godziny 9 z rana z a c z ą w s z y  , tu w M iechow ie w domu pod Nrem ij| p r z y  rynku 
cym  przez publiczną l ic y ta c y ą  za g o to w e  pieniądze sp rzedaw ać będzie. D an  w M ie ­
ch o w ie  d. x8 P aździern ika  1812 roku.

W nycieeh K o w a lski, P . S . P . P . M .
Hoffmann Chirurg Derttyfla , O perator  i BaudażyH a , p r zy ję ty  w wielu Akanemt- 

iach C hirurgii,  robi w szelkie  o p e r a c je  sztuki s w o ie y ,  choćby  te naytrudm eysze b y ły ,  
a  Dawet i tak ie ,  iakich się rzadko kto iDny podeym uie. W y d a ł  on b y ł  w  r. '783 r ° z * 
praw ę paragrafam i u ło ż o n a ,  a poźniey dzieło d okładn e w 2 t o m a c h .  (J niego do ac  
m o ż n a ,  co potrzebne iefl do leczenia bolu zę b ów  bez w y r w a n ia  ich, chyba^ w otlatniey 
potrzebie , tudzież tego w szyftk ieg o ,  co s łu ży  do za ch o w a n ia  czy Rości i św ieżości u , 
a  szczególniey  do wzm ocnienia d zią se ł  i utwierdzenia ruszaiących  się zębów . Ma ta 
ż e  wszelkiego gatunku bandaże elaf lyczn e  z sprężynam i Francuzkiem i gibkietm 1 ar 
dzo  w ygod n em i dla płci oboiey  na wszelkie ruptury pępka i opadnienia m a c ic y ,  tu­
dzież le k a r l tw o ,  które się pow ierzch ow n ie  przez 40 dni p r z y k ła d a  dla uleczenia rup ur 
w  sam ym  początku. W p r a w ia  t a k i e  za pomierną ceDę n e w e z ę b y , i ftawia t a  e 
rzęd y  zebow t y in ,  którzy  żadnego nie m a ią ,  będąc opatrzonym  doflateczną ilością  o- 
brego m ateryału  z koni morskich i zęboW n atu ra ln ych ; w y y m u ie  z ł y  z%Ł>, a natomia 
f ia w ia  zd r o * -y ,  k tó ry  się p rzyym u ie  i na c a łe  ż y c ie  utw ierdza. —  Zattac go m ożna 
z  rana od godziny 8mey do i 2 t e y ,  po południu od 2giey do ^tey. M ieszka  w  u iey 
F lo r y a ń s k ie y  pod Nr. 537 u S iodlarza  Rbsberga.

P is a rz  A k t o w y  P o w ia tu 'S z y d ło w s k ie g o ,  m a honor d o n i e ś ć  Pub liczn ośc i,  iz z ®o- 
e y  zlecenia W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  do Nru 2951 w y  szłego ,  będą sprzedaw ane w m i e ­
ście Chm ielniku pow iecie  S z y d ło w sk im  na dniu i6Bym  L it łop a d a  ,r. b. rożne ruC, om 
ś c i , i a k o t o :  ł y ż k i  sreb rn e , pościel , s u k n ie , b y d ło ,  i iBne sprzęty  gospOdytS ie p 
ś, pi Józefie  Kopcińskim  pozoRafe. W  S z y d ło w ie  d. 1-2 8bris i8i*>_

A l. Romanowski, D  F- , , i
Sfo pięćdziesiąt beczek w ap n a  niegaszonego św ieżo  w yp alo n ego  w ra z  z 

j galarkiem małym* czy li  k ryp a  JPana incentego K o p ac zy  ńskiego w ła sn e  w S 
Ur. K azim ierzy  K raiew skiego  w K aźm ierzu  nad W is łą  pod Nr. 36 przez publiczn t J



' b. o godzinie ftfcy ran o sprztuam ane bęaą, M a ją c y  oTięć na> 
óp łtrzen i gotow em i pieni jdzrr.i w  m ieyscu i  czasie  z n a jd o w a ć  się zechcą.

W  K i a k o w k  a. 20 P aździern ika  1812 roku.
3fan Kanty Kuwałski, K. T. C. P. 1- D  AC

N iz e y  podpisany J. H.  X .  JNaci P isarz A krow y. Dep. K r a k ó w  sk ie go ,  Rosorsnie d d  
re z o la c y i  VVy,*.okieyo T ryb u n ału  C y w i ln e g o , pod dniein 26 P aźd zie in ik a  i 8 t 2 j d o ł i ć Z '  
ł>y 285° z a p a d i e y ,  n in ie js zy m  do publiczney podaie w ia d o m o ś ci ,  iz aa dniu ętym  Li* 
A opada o godzinie ętey  z rana r. b. w domu Nr. 634 przy m icy  M iko a y " k ie y  ,  r o in s  
suknie kobiece, bielizna i rze cz y  k o szto w aieysze  po z m a r łe j  Jozefie T rzc iń sk ie y  po* 
2'ofiałe przez p cb u c zn ą  l ic y ta c y ą  za  g o to w e  pieniądze w ięcey  daiącem u sprzedaue Łę- 
da. D a n  w K r a k o w ie  d. 27 Października 1812 rokit.

A n d rzey  aofsowdcz t ¥isarz Akiou/y Dep. Krak.
P refekt Departam entu K r a k o w s k ie g o ,  podaie do publiczney w ia d o m o ś c i ,  iz  W 

dniti 14 M ca Loftopada r. b. o d b y w a ć  się bedzia  w B iórach  Prefekta p r z e d  W- L io o w . 
skim K adzcą Prefektury  l i c y t a c j a  domu przy  u licy S icz ep a ń sk iey  pod Nrem 361 poła-* 
żonego, którego Cena p ie r w s z e g o .w y w a la n ia  w kw ocie złp. 5009 ozDacza s ię ,  k a ż d y  
w ię c  :hęć n a b y cia  rzeczonego domu m aią cy ,  winien iett w ter minie po w y żey  w i m itn ie ay m  
ł ia w ić  s i ę , opatrzony w w a d y u m  dzie*siątey części szacunku w yrow nvw ai»cn .,  które 
W gotow iźnie z ło ż y ć  będzie winien. Ince w arun si przy ancie l icytaC yi b ę d ą  o z n a j ­
m ione l io iow n ie  , których n o w y  n a b y w c a  po zatwierdzeniu aktu l ic y ta c y i  przez Pre* 
fe k ta  , do z a w a r c ia  kontraktu kupna przed N otaiytiszem  za  poprzedzającym  do kassjr 
P refek iu ra ln ęy  sum m y w y l ic y t o w a n e y  z łożen iem  upow ażniony zoitanie.

St, K rak o w ie  d. 22 P aźd ziern ika  1812.
WodzicM, Trefiht.

K alinka , Z . $.<J
K am ien ica  Przechodnia w R yn k u  w K ra k o w ie  pod Nrem 237 sy tu ow an a  — <f-» 

W a ssy  kredałney P a w fa  Schóna n a leża ta  —  na wniesienie Ur. Antoniego Kłossow- 
skiego Patrona T ryb. C y w .  1. Jo. D. fc. p r z y  u l ic y  iśławliowskiey poti Nr n.ie- 
Szkriącego —  iako  tey w M assy  kreda! rey  ulianowionego Kuratora —  przez l i c y t a c j ą  
publiczną sprzedaną zoltanie. —  P iz y go toW a w ez e  zatem przysądzenie tegoż domu —-• 
po naRąpiotiym ftosownie do P ra w a  ogłoszeniu w a ru n k cw  —  w dniu naznacz anytn. 
16 G rudnia 1812 Roku przed n iż :y  podpisanym  -  iako do tey przetlar/y rezo luc ja ł  
W y s .  T r y b .  C j w .  I. Jn D. K. —  z dnia 13 Październ ika  r. b. do Nro 3692 w y p a d ł y  
d elegow an ym  w Rynku w  domu pod Jirem 456 —  o godzinie 9 z rana nafląpi — po 1 
Jt n d y e y ą i i i  n afiępu iącem i; i)r Cena pierwszego w y w o ła n ia  Hanowi się 429®4 2̂
sf 3 gr  która  z  d w ó ch  trzecich części sumnty szacu uko w e y  64357 zip. to gr w y n ik a ,  
— 21 Kupiciel p rzyszry  p rzy im ie  na kam ienicy  summy kapitalne Widerkauffow e 
17500 złp. w ynoszące. —  3) Resztuiącą summę ia k a  się z P rzed arzy  okaże K u p k ie t  
po odtrąceniu WiJerkanfFo w w  trzech rocznych  ratach z p row ;zyą  po 5  od tła deeur- 
aive d o  D e p o z ytu  T ry b u n a tu  sk ła d a ć  winien —  lub o tey  zaułacenie z  kredy toram i 
S c h óo ow sk ;e m i , którym  ta sum m a przez tuteyszy  T r y b u n a ł  do zapłacenia prztznar- 
czoną zolianie',  ugodzić się. —  47 K a ż d y  eh ęi  kupna tey  kam ien icy  um iary przed z a ­
cz ęc iem  l i c y t a c y i , z ło ż y  niżey podpisanemu dziesiątą część ia k o  W a d i u m ,  to ietłr 
42901 złp. 14 gr. G d y b y  zaś na terminie n aznaczonym  nikt z ż y c z ą c y c h  sobie kupna 
tegoż domu nie ftanął —  Da ten czas Kurator uftanow iony Ur. Antoni K łossow ski —  
iłosorwnie do Dekretu Królew skiego ć . - s 6  C zerw ca  i8 t t  Roku wydarrego, żądać Lądzie 
p rzysąd zen ia  tey  K am ien icy  zfy  w artości  W ie r z y c ie lo m  pierwszeńflwo z K o llo k ae y i  
m jią r/ n * .  —  57 Jeżeliby p r z y s z ły  N a b y w c a  Kantienicy resztuiące-y summy w r ata ch  
w y m ie n io n y c h  do D epozytu  nie z ł o ż y ł ,  lub  z W ie rz y c ie la m i pierwszenftwó maiącLmi 
n/e u ło ż y ł  się —  na ten czas t a i  K am ienica na koszt 1 ftraię nowego N a b y w c y  prze* 
p o w to m a  l . ę j t a c y ą  puszczoną' b y  b y ła-  —  ó) M ieszkań ców  w tey  Kamienicy będą* 
c  rch przy" Kootraktacłr  n a y m o w  —  b a l ź  na p iśm ie ,  bądź s ło tm ie  naftąi ioojrc h — • 
N a b y w c a  do  R o k *  U trzym ać b e a z ie  o b o w  jzany. —  W  k ' i t o w  j  dnia sógo Paźdzte**- 

Koku,
Woyeiech Olfarski.  Notarjnsz I X  K-


